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N a c o  t o  p o & a ń s t w o ? |
Ruch an tyrel.g ijn y  w Niem  

czech, który rok temu wezbrał 
był do rozmiarów w praw iających  
w zaniepokojenie św iat cały, w 
czasach ostatn ich  pozornie przy­
cich ł. A le tylko pozornie. Ruch 
zasadniczy przeciw  re lig ji trwa 
w dalszym  ciągu i raczej zbiera 
siły  do nowych ataków.

Z duchow ieństw em  protestanc- 
kiem  sprawa idzie w zględn ie ł a t ­
wo, gdyż kto się  nie podporząd­
kuje w ładzy naczelnej biskupa  
M ullera, tego prędzej czy później 
czeka w ięzien ie lub pozbawienie 
urzędu. A le i wobec kościoła ka­
tolick iego mimo pozornej pojed- 
naw czości objaw ionej w  konkor­
dacie z Rzymem, stosow ane są  
m etody bezw zględnego ucisku. 
W ystarczy choćby parę faktów  
z dwóch tygodni ostatn ich .

W Paderbornie sąd skazał na 5 
m iesięcy  w ięz ien ia  katolickiego  
wikarego ks. M ullera za „rozsze­
rzanie n iepraw dziw ych w iado­
m ości o Związku dziew cząt n ie­
m ieckich" (hitlerow-ska organ i­
zacja m łodzieży'1, a w- Schweri- 
nie prałat L e ffer  został skaza­
ny na półtora t o k u  w ięzienia za... 
krytykę osław ionego antyreligij- 
nego dzieła Rosenberga „Mit XX 
stu lec ;a"

Ten drugi proces był z tego po 
wodu szczególn ie znam ienny, że 
w nyiknął z zim nej prowokacji. 
Trzej studenci h itlerow scy  udali 
się do księdza, prosząc go jako 
d uszpasterza o opinję co do pew­
nych kw estyj poruszonych w 
lcsiążce R osenberga; następn ie  
zać sp isa li protokularnie otrzy­
m ane odpowiedzi i oddali proto- 
kuł szefowa m iejscow ej grupy  
hitlerowców W ynikła spraw a są 
d ow a;. prowokatorzy stanęli 
przed sądem  w Loli „patrjo- 
tów..."

Jest to chyba dosadna ilu stra ­
cja panującego w  N iem czech te ­
roru, w którym o pewnych rze­
czach nie w olno w ypow iadać zda 
nia —  nietylko publiczn ie ale na 
wet pryw atnie. Do takich „tabu" 
n ależy ruch an tyrełig ijn y  i jego  
przyw ódcy. N iedaw ne uroczystoś 
ci jub ileuszow e ku czci Luden- 
dorffa , obecnie uznanego za n aj­
w iększego bohatera narodowego, 
nietylko m iały  na celu propa­
gandę m ilitarn ą; L udendorff 
jest przecież od la t jednym  z naj 
zaw ziętszych  w rogów  re lig ji, sam  
sieb ie określa  jako antychrysta, 
a o N iem cach ośw iad czył świeżo, 
że są w tej chw ili narodem, któ­
ry najbardziej ze w szystk ich  od­
d alił s ię  od re lig ji ch rześcijań ­
skiej.

Czem ob jaśn ić to w rogie na­
staw ien ie  do rc lig ji?  Czy je s t  to 
jakaś sw oista  m asonerja? Gzy 
może, jak w Meksyku, wypływ? 
w ynaturzonego radykalizm ” ? Czy 
jak w  Sow ietach , usuw anie re’i- 
gji jako sprzecznej z założenia­
mi, jakie sobie postaw iło pań­
s tw o ’  Czy w reszcie, wzorem  
W łoch i innych państw  „total­
nych". walka o bezw zględne pod 
porządkowanie sobie w szystk ie­
go, a zatem  i re lig ji?

N ie . K rucjata h itlerow ska  
przeciwko ch rześcijaństw u  iest  
zaiazem  propagandą nowej reli- 
gji _  ale religji pogańskiej. To 
ma być ten cem ent, który nowe 
czesną duszę N iem iec uwoln; od 
„zbędnych nalecia łości"  .i uczyni 
tem, czem pow inna być dusza 
„narodu panującego", m arzącego  
ni m niej ni w ięcej tylko o władzy 
nad całym  św iatem .

I d latego ruch antyrełig ijny w 
N iem czech nie je s t  ich sprawą  
czysto  w ew nętrzną. Stanowi on 
ostrzeżen ie dla całego św iata, 
gdyż zmi.erza ao w yzw olenia na­
rodu n iem ieckiego spod w sze l­
kich- w ięzów  m oralności. N ieu ­
stanne zbrojenia i kult pogań­
stwa, to dwie strony tego sam ego  
medalu* J. M  >cz.

W b r e w  p o s t a n o w i e n i o m  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o

Niemcy budują 12 podwodnych
P o w a ż n e  z a n f i e D o k o j e n i e  w  A m g l f i

LONDYN, 27 4 (PAT). Agencja 
Reutera donosi: Biytyjski attache
wojskowy w Berlinie został powia­
domiony o zamiarze Niemiec przy­
stąpienia do budowy 12-tu łodzi pod 
wodnymi) o pojemności 250 tonn każ­
da. Rząd brytyjski rozpatrzy, jaki 
wpij w fakt ten wywrze na rozmowy

rc mają się odbyć w- maju w Lon­
dynie. Posunięcie Niemiec stanowi 
zupełną niespodziankę ija  brytyj­
skich kół ministerjalnyeli, zważyw­
szy, że wstępne rozmowy były przy­
gotowane na przyszły miesiąc.

Sprawa ta nie była poruszona 
podczas niedawnych rozmów angiel-

morskie angiedsko - niemieckie, któ- sko - niemieckich w Berlinie.

Rząd brytyjski wkrótce zastanowi 
się. nad krokami, jakie będą powzię­
te.

Podkreślają, że Traktat Wersalski 
zabrania wyraźnie Niemcom budowy 
łodzi podwodnych.

Rząd bryjski porozumiewa się w 
tej sprawie z ambasadą brytyjską w 
Berlinie.

'ito&ec p r a w i  niemieckiej fioty powietrznej
t * i £ ą d  W .  E r y t a n j i  p h z y s t ę p u i e
d o  r e o r g a n i z a c j i  s w e g o  p o g o t o w i a  w  p o w i e t r z u

LONDYN, 27.4. (A T E ). —  O -. szczegółow o rozpatrzone przez an- 
pinja an gielska  jest poważnie za | g ie lsk ie koła lotnicze i wojskowe 
niepokojona przenikająeem i do 
A nglji sensacyjnem i szczegółam i 
o dokonanym w ostatnim  czasie  
rozwoju n iem ieckiego lutnictw a  
wojskowego. Szczególna uwagę 
zwrócono tu na rozm ieszczenie 
głów nych centrów  lotniczych  na 
zachoam em  pograniczu N iem iec, 
skąd w n iespełna dwu godzin o- 
siągnąć m ożna nietylko Londyn, 
ale i w ażn iejsze ośrodki przem y­
słow e A nglji.

P rasa angielska, głów nie „N ew s 
Chronicie" i „D aily Telegraph"
p ośw ięcają przygotowaniom  wo­
jennym  N iem iec w dziedzinie lo t­
niczej dużo uwagi, podkreślając 
w yraźnie ofenzyw ny charakter 
niem ieckiego lo tn ictw a w ojsko­
w ego.

„N ew s Chronicie D Pisze: W 
W hite Hall obecnie przypuszcza­
ją, że aw jacja  wojskowa Nicm  ec 
znacznie przewy ższa siły  lotnie  
twa W. Bytanji łączn ie z lo tn ic­
twem zam orskiem .

„D aily Telegraph" przewiduje, 
że izba gm in będzie ch cia ła  otrzy­
mać inform acje co du okresu cza­
su, jaki upłynął od rozmowy H i­
tlera  z Simonem w B erlin ie, a 
urzeczy w istnieniem  zbrojeń po­
w ietrznych N iem iec.

P lan  a r g i e l s k f e j  ra d y  

lo tn ic ze ]
W związku z tem ..D aily T ele­

graph" donosi, iż rząd angielski 
zam ierza uzupełnić program zbro­
jeń  powietrznych A nglii przy­
śp ieszyć jego realizację. Opraco­
w ane w ty.tn kierunku plany an­
gie lsk iej rady lotniczej zostały

i będą w poniedziałek przedmiu 
tem obrad Rady m inistrów .

Plan opracow any przez a n g ie l­
ską radę lotn iczą przew iauje  
m. in .:

1) pew ne zmiany w konstrukcji 
sam olotów dla zapew nienia im  
m aksym alnej szybkości naw et za 
cenę zm niejszenia współczynnika  
bezpieczeństw a osobistego. N oś­
ność poszczególnych typów sam o­
lotów  bombowych będzie znacz­
nie zw iększona.

2) P lan  przew iduje dostosow a­
nie przem ysłu angielskiego do 
potrzeb m asow ej fabrykacji czę­
ś c i . sam olotów. Poszczególne  
kłady m ają zorganizow ać stan  
stałego pogotowia techn icznego, 
który pozw oliłby im -w -każdej 
chw ili przerzucić się  na fabryka­
cję sam olotów  i ich części w roz­
m iarach podyktowanych koniecz­
nością  obrony państw a.

3) U tw orzene być m ają kadry 
robotników w yspecjalizow anych. 
Kadry te  trzym ane będą w rezer­
w ie dla zapew nienia przyszłym  
w arsztatom  lotniczym  należytej 
obsługi.

4) Poza tem przewidywane jest  
zw iększenie zastosow ania m eta­
lów w konstrukcji sam olotów  dła 
ułatw ien ia  m asow ej ich. produk­
cji.

O w s p ó łd z ia ła n ie  
d o m  n uw

LONDYN, 27,4. (ATL). Zwięk­
szenie i przyspieszenie angirLkb-h 
zbrojeń lotniczych stanowió, będzie) 
juk zapew nia ją w tutejszych kolach 
politycznych jeden z głównych tema-
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tom rozmów, jakie odbędą się po­
między rządem angielskim i  przed­

stawicielam i rządów poszczególnych 
dominjów, którzy przybędą na uro­
czystości jubileuszowe do Londynu.

Jak podaje dzisiejszy „Daily Ex- 
press", rząd angielski pragnie, aby 
domiuja wzięły w większym stopniu, 
niż dotychczas udział w przygotować 
njach obrony lotniczej Imperjwn 
Brytyjskiego. Domin.ia miałyby rnia- 
nowitie przejąć zadania, związane z 
obronią brytyjskich posiadłości za­
morskich. Pozwoliłoby to na skon 
centrowanie znacznej części sił lot­
niczych, rozlokowanych obecnie w 
posiadłościach zamorskich, — w kra- 
3U-

Również inne dziennik: podkreśla­
ją. konieczność współdziałaniu domi­
njów z metropolią w dziedzinie o- 
brony lotniczej, zaznaczając przy- 
lem, że sytuacja angielskich sił lot 
niczych uległa grantów nej zmianie 
wskutek przeprowadzonyeh przez
rząd Rzeszy przygotowań lotniczych.

Posunięcie Niemiec, jak stwier­
dzają, jest dokładnem powtórzeniem 
tego, eo zaszło w stosunku do jej sil 
lądowych i stanowi niemniej jaskra­
we naruszenie Traktatu.

N o w e  w > b o ry

Z ^ r a z  p o  ż n i w a c h
W kolach politycznych, zbliżonych 

do Rządu twierdzą, iż wybory do 
Sejmu i Senatu odbędą się zaraz po 
żniwach, a więc z końcem lata- Za 
prowizorycznie ustalony termin wy­
borów przyjęio koniec sieipnia lub 
pierwsze dni września.

Planowane pierwotnie odbycie wy 
borów przed żniwami okazało się 
niemożliwe do zrealizowania.

Rokowania francusko-sowieckie
i P a  p o m y ś l n i e j

LONDYN, 27.4. (A T E ). —  Pra  
sa  podkreśla, że rokowania o 
pakt sow iecko - francuski są na 
ukończeniu. N ajb liższa rada m mi 
strów  zaaprobuje defin ityw ny  
tekst układu 

„P etit Parisien" zaznacza, że 
głów ną tru anością  jest w ynale­
zien ie form uły, któraby sharmo- 
nizow ała klauzulę w zajem nej po­
m ocy z procedurą Ligi NaroJó*v.

„O euvre“ nawołuje rząd do po 
śpieehu. D ziennik zaznacza, że

m iędzy arm jami obu państw  na 
stąpi w ym iana 'oficerów  i zosta­
n ie naw iązana w spółpraca tech ­
niczna.

LO NDYN. 27.4. (A T E ). —  Pei 
tinax stw ierdza w „D aily T ele­
graph", że podczas ostatn ich  roz 
mów m inistra  Lavala ,z  am basa­
dorem sowieckim , Potiem kinem  
osiągn ięto  kompromis w śpraw ie 
klauzuli o wzajem nej pomocy.

V tych warunkach należy sie
w artość układu okaże się  dopiero I liczyć z bliskiem  parafow aniem  
z chw ilą jego zastosow ania. Po-J układu.

4PG m ir. HoStrów
n a  m a r y n a r k ą  S t .  Z i t d n .

WASZYNGTON, 27.4. (PAT). — 
J/ba reprezentantów uchwaliła bud­
żet marynarki w wysokości 460 nń- 
ljonów dolarów. Budżet przewiduje 
budowę 24 okrętów, i 555 samclo- 
low, nominacje 2677 oficerów, tak, 
z: fgólna liczba oficerów majynarki 
wynosić będzie 8170; powiększenie 
załogi o 9 tys. marynarzy, co stano­
wić będzie razem 93500 mal-ynarzy; 
nominację 51 nowych oficerów pie­
choty morskiej, których ogólna licz­

ba wyniesie 1074. Na budowę małe­
go sztywnego stcrowca wyasygno­
wane będzie 70 tys. dolarów. Krc 
dyty na lotnictwo morskie zwiększo-' 

nic zostaną z 32.356.000 dolarów do 
52 miljn. doi. Jest to najpoważniej­
szy budżet morski w- czasie - pokoju. 
Budżet ten wraz z budżłcm armji lą­
dowej ( 100 miljn. dok), wyniesie 
prawie 1 mil jard dolarów, przezna­
czonych nn obronę kraju.

Fermenty w L igii Inwalidów W. P.
P o s e ł  B o r e c k i  p o c i ą g n i ę t y  d o  c d p o w e d z i a l n o ś c i

Od szeregu  tygodni w  Legji 
inw alidów  w ojsk polskich, na 
czele której sto i poseł z BB Józef  
Borek - Borecki panują ferm en­
ty, które doprowadziłj' do całego  
szeregu  procesów.

Ferm enty te zaczęły się  od li­
stu  otwartego, jaki w ystosow ało  
12-tu członków w arszaw skiej kom 
panji L egji inw alidów  wojsk poi 
skich. L ist zaw ierał zarzuty pod 
adresem  prezesa zarządu L egii 
pos. Boreckiego. Borecki miał 
prow-adzić nieudolną gospodarkę, 
narażając in stytu cję na poważne 
straty  m aterjalne, a naw et sam  
dopuszczać się  nadużyć fin an so ­
wych. L ist ten w vw ołal w ielką  
sen sację  wśród członków Legji 
inw alidzkiej i w odpowiedzi na 
n iego pos. Borecki posta-wil w 
stan  oskarżenia przed sądem  ko­
leżeńskim  autorów listu .

W yznaczono posiedzenie sądu, 
lecz na kilka dni przed term inem  
zainteresow ani otrzym ali prywat 
ne lis ty  od prezesa sądu i pozo­
sta łych  jego członków, zaw iada­
m iające, że posiedzenie nie doj­
dzie do skutku, albowiem  na te­
renie w arszaw skiej kompanji Le 
gji inw alidów  w ykryty został spi 
sek, który ma na celu uniem ożli­
w ić praw idłow e funkcjonow anie  
sądu. Rzekomi sp iskow cy m ieli 
przybyć na posiedzenie sądu, a- 
żeby groźbami i terorem  zm usić 
sędziów  do vvrok u  korzystnego  
dla oskaiżonych. Dla udaremnić-" 
nia tych planów proces przenosi 
się  z W arszawy do B iałegostoku.

W obec tego, że zawiadom ieni' 
im putowało oskarżonym  czlou- > 
kom organizow anie teroru, w n ie­
ś li oni skargę do 15-go oddziału  
Sądu Grodzkiego w- W arszaw ie  
na prezesa sądu K azim ierza Gii.l 
n iew sk iego, protokulanta Sław ni 
sk iego i posła Borka - B oreckie­
go, który m iał być in icjatorem

całej afery.
W7 m iędzyczasie na posiedzeniu  

rady naczelnej Legji, ujaw niony  
został skandaliczny wypadek. 
Oto przew odniczący kom isji rewi 
zyjnej p. Ujma, w idząc, ze w ze­
braniu bierze udział generalny  
sekretarz L egji S ław iński, za­
brał g łoś i Zapytał się  czy Sław ili 
ski je st  identyczny z osobnikiem  
tego sam ego nazwiska, który 
przed laty  skazany został na pa­
rę lat w ięzienia za szpiegostw o  
na rzecz ościennego państw-a. O- 
kazało się, że zachodzi tutaj iden  
tyczność osób i że generalny- se ­
kretarz L egji inw alidów  wojsk  
polskich był on giś szpiegiem  i 
wrogiem  w łasnego państw a.

N iezależnie od ujaw nienia tpgo 
sensacyjnego szczegółu , charakte 
ryzującego stosunki L egji inw a­
lidów , potoczyła się  spraw a o 
zniesław  ienie. Wobec tego, że Bo 
rek-Borecki był posłem  i korzy­
sta ł z n ietykalności osobistej, 
w szczęte dochodzenie przeciwko  
niemu zostało umorzone. W ten  
sposób na ław ie oskarżonych w 
Sądzie Grodzkim zasied li tylko 
G ielniew ski i S ław iński.

N a początku rozprawy pełno­
m ocnik poszkodowanych in w a li­

dów opierając się  na przepisach  
nowej K onstytucji, która obowia  
żuje, jak wiadomo, zaledw ie od 
paru dni, złożył w niosek o pociąg  
nięcie do odpow iedzialności kar­
nej posła Boreckiego. W niosę*  
swój pełnom ocnik oskarżycieli 
uzasadniał artykułem  42 nowej 
K onstytucji, który g iosi, że poseł 
korzysta z n ietykalności jedynie  
tylko w  gran icach  sw ojej działał 
ności zw iązanej z w ypełnianiem  
m andatu poselskiego, w- innych  
natom iast wypadkach je s t  osobą 
prywatną, którą każdy zaintere­
sow any może ścigac. N ic potrze­
ba w ięc w danym razie uchwały 
sejm ow ej, w ydającej posła Bo­
rek - Boreckiego.

Sąd Grodzki, stając.m a gruncie  
nowej K onstytucji, przychylił s ię  
do tych wywodów- i postanow ił 
w szcząć dochodzenie przeciwko 
jiosłow i Boreckiem u. Jednocześ­
nie zaś umorzył postępow-anie w 
stosunau do K azim ierza G ielniew  
skiego, który jako sędzia  Sadu  
Okręgowego w  Białym stoku mo­
że być sądzony tylko na podsta­
wie uchw ały kom isji adm inistra  
cyjnej, po uprzedniem  nrzeprowa  
dzeniu dochodzenia dy-scypGnsr- 
nego.

Demarrtie Watykanu
PAli Y Ż, 27.4. (PAT). Agencja 

łliiwasa donosi z Rzymu: Przypu­
szczają, że Watykan uczyni ofiejal- 

deniarehe w Berlinie, w sprawie

nowej ustawy- niemieckiej, zmierza 
jąc-ej do likwidacji dzienników o cha­
rakterze religijnym katolickim lub 
protestanckim.

W ł o c h y  b u d u j ą
Nowe miasto dla lotnictwa

RZYM, 27.4. (PAT). W  odległo­
ści 30 km. od Rzymu w obecności 
Mussoliniego, władz i korpusu dy­
plomatycznego odbyła się uroc-y-

niiasta Guidonia, które bedzie służy­
ło praktycznym i teoretycznym po­
trzebom lotnictwa. M:asto zostało 
nazwane imieniem sŁitnego wiotfae-

stośc rozpoczęcia budowy nowego go Lotnika Guiaoui.


